
Cena numeru ?0 gr. Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem.

Nr, 5. Krąków-Katowice, dnia 2 3  lipca 1933, Rok I

ECHO MIAST
Tygodnik ponadpartyjny, poświęcony sprawom polskiego mieszczaństwa. Wychodzi w sobotę.

Prenumeiata:
Miesięczna 80 gr. kw artalna 2 50 złote, 
półroczna 5 złotych, roczna 10 złotych.

R E D A K C JA  i A D M IN ISTR A C JA : 
Kraków, ul. Szpitalna L  18, 1. p. 

Katowice II, Krakowska 46. ^
K onto P. K, Ó . 400.757. i  **33

Ogłoszenia : 
ała str. 200 zł., '/ s str. 100 zł., str., 50 zł., F 
is str. 25 zł., ’/i6 str. 12-50, Drobne ogłosz. i 

za wyraz 15 groszy.

M otto: Bez polskich miast nie będzie Polski!

W walce z przemysłem!
Miały rzemiosła mocne podstawy istn ienia ,  m ia­

ły rację bytu, miały widoki rozwoju — dopoki nie 
wzrósł w olbrzym ią -potęgę wielki przem ysł opar-t.y 
na podstawach kapitalistycznych. Ten wielki przem ysł 
s tał się największą groźbą dla Rzemiosł.

Łudzili się1'rzemieślnicy i pocieszali sięWem, że 
wielki przem ysł mechaniczny nie wkroczy we wszyst­
kie dziedziny wytwórczości. Łudzili się. że są przecież 
w yroby wkraczające w dziedziny sztuk: stosowanej, 
gdzie trzeba precyzji (doskonałości) nie maszyno­
wej lecz twórczej. Łudzili sjKpyJP1 n, p. mechaniczny 
przem ysł nic będzie mógł współzawodniczyć z ręką 
snycerza. A tymczasem już przed 10 la ty  puszczo­
no fabrykę  niedaleko Pragi,  k tó ra  poczęła zasypy­
wać rynek snycerski wspaniałemi wytworami wyci­
skanej w drzewie ornamentacji,  płaskorzeźb} do p rz y ­
ozdabiania wyrobów galan tery jnych , ramiarskich, sto­
larskich  i t. ]). W yroby  te były tak wzorowe, zo ni- 
czem sic nie różniły  od najbardziej artystycznych 
robót ręcznych. Bez przesady można powiedzieć?/ że 
dziś — dosięgły one swem wykończeniem ...prawie 
dzieł sztuki,

I tak wszędzie.
Maszyna pobiją rzemieślnika. Wielki przemysł 

pobiją rzemiosło swemi taniem, wytworami. Tanicmi, 
bo w y tw a rz a : masowo : szybko.

Znaczny odłam rzemieślników stanął wobec g ro ź ­
by przyszłości. Maszyna s ta n ę ła — jak widmo strasz­
no na drodze rozwoju rzemiosła... Jeśli będzie po­
trzebny w niek tórych  działach (w przyszłości) rz e ­
mieślnik, to tylko po to, by zrobić nowy wzór dla 
fabryki, k tó ra  go wchłonie i pomnoży przez miljony. 
Ale z tych rzemieślników urosną zaledwie garstki 
nieduże.

Toteż zagranicą zrozumiano wnet, że p rzy n a j­
mniej pewna część rzemiosł da się u trzym ać na po­
wierzchni życia gospodarczego i zdobędzie nadal 
możność istnienia pod jednym jednak warunkiem.

W arunkiem  tym t o : wyższy poziom rzemiosła!
A wyższy poziom rzemiosła da się uzyskać t y l ­

ko p r z e z :
1-o lepsze wyszkolenie rzemieślników. —
2-0 ulepszenie techniki wytwórczej, — wreszcie 

p r z e z ;
3-o ulepszenie organizacji-
Zaezęto zatem przedewszystkiem powoływać do

życia szkoły nanrawdę odpowiadające potrzebom rze­
miosła pod każdym  względem.

Poczęto następnie dążyć do ułepszeii technicz­
nych, podnoszących dobroć wyrobów i zmniejszających 
koszt produkcji.

Wreszcie podjęto wysiłki w k ierunku  zaprow a­
dzania umiejętnej i sprawnej organizacji, obejm ują­
cej w arsztaty  rzem ieślnicze)— w najogólniejszem te- 
go;.$łowa pojęciu. A w ięc : pęczęto zrzeszać w y tw o r­
nic rzemieślnicze. — skupiać kapitały, — ułatwiać 
zdobywanie poważnych rynków zbytu, — wreszcie 
zaprawiać do współzawodnictwa z wyrobami fabry 
cznemi.

Niezależnie och tego zakrzą tano  się, by wszędzie 
wprowadzić organizacje o charakterze społecznym,
mające na celu czuwanie nad rozwojem rzemiosł wo- 
góle i nad przeróżnem i potrzebami rzemieślników.

Sąd O kręgow y w  Krakowie 
W ydział I I I  karny 
dnia 15 lipca 1933

Sąd O kręgow y W ydział 111. w  K rakow ie na posiedzeniu 
niejawnem w dniu dzisiejszym po wysłuchaniu wniosku Proku­
ratora Sądu O kręgow ego w  K rakow ie — w ydal następujące 

p o s t a n o w i e n i e
I) Zatw ierdza się po myśli §§ 489, 493 ausir, p roc  karn 

zarządzoną i w ykonaną przez Starostwo G rodzkii w  K rakow ie 
dnia 13. lipca 1933 konfiskatę czasopisma #Echo Miast" Nr. 3 
z dnia 15 lipca 1933 r. z pow odu treści :

artykułu zam ieszczonego na stronie £  i 3 p. 1. ^„M iędzy­
narodow a kwestja żydowska w  ustępie:-.,,Podobnie kapitał, 
do słow a. ,lriuml'ują“, albowiem treść lego ustępu zaw iera zna 
rmona w ystępku z art. 170 k. k.

I I )  Zakazuje się dalszego rozszerzania skontiskow anej 
treści pow yższego artykułu, a zakaz ten ma być ogłoszony 
w  przepisanej formie w  najbliższym numerze czasopism a i w  
dzienniku urzędow ym .

11!) Cały nakład skonliskow anego druku  ma być z nisz
czony.

Przew odniczący : P ro ioku lan t:
Dr. Scheuring w. r. Szymański w. r.
W iceprezes Sądu O kręg. za zgodność

M. Krawczyk
sekretarz,
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I u nas dały  się  zaobserwową/J w  dziejach  r<.z- 
woju lub  upad ku  r z e m io s ł  te sam e —  m niej  Avięcfej 
zjaAvriska co zagran icą ,  z tą jednak poAvażna różn  ca., 
że  stan n aszych  r z em io s ł  n ie  ty lk o  p o d le g a ł  o g ó ln y m  
praA vęun i przyj awnm życ ia  gosp o d a r cz eg o ,  a le  ,mial
SAAre  AvyjątkoAAre Avarunki.

Mamyyftu na m yśli  przede»vs-zyitkiem A m i n k i  
po lityczn e ,  k tóre  na rzem iośle ' naszom  poz% staA viły 
SAve o d ręb n e  p iętno.

J ak ą  ro le  o d eb ra ły  te AArarunki >v d zied z in ie  
p o lsk ieg o  rzem iosła ,  za s tan ow im y  «Jię k ied y in d z ie j .

D ziś  jednak  m usim y zastarroAvió się; co na tea  
re n ieó n a szy m  n ajb liż szym  u c z y n i l i śm y  dla sp e łn ien ia  
tego  f u n d a m e n t a l n e g o  Avarunku lepszej p rzy sz ło śc i  
rzeszy^ rzem ieś ln iczej ,  jak im  jes t :  podwyższenie pozio­
mu rzem ios ła  i rzem ieś ln ik a

T r zy  p un kty ,  p od an e  g ow yże j ,  zech c ie jm y  r o z ­
w a ż y ć  p o w a ż n ie  na n a szy c h  zebran iach  1

H. P.

Z i o l e  o k r u c h y
(zebrał H. P.)

„ W szys tko  wolno krytykow ać, nawet pew nik i  
matematyczne, ze w szystk iego  można żartować, 
tylko kwestję  żydowską, trzeba głaskać z  włosem

i to je s z c z e  bardzo delikatną ręką w bardzo aksa­
m itnej rękawiczce.,

Bolesław Prus (av r. 1889), p a trz  „P is in a“ w y­
dan ie  jub ileuszow e, Toin 1, s t ro n a  V J(I -a !

MioszczansiAvo p i l s k ie  zabijają?'? n ie  ty le  t r u d ­
ności g o sp o d a r cz e  ile  n iski poziom u św iad om ien ia  
i p ły n ą c a  stąd  typow a n jerad n ość  i bierność ,  k o p ią ­
ce grób  stanoAvi śred n iem u  av P olsce .

An giosza na gazety gadzinowe!
Polska oddawna już jest zalewana gazetami  

gadzinowemi, wydawauemi przez żydów lub ich pa­
chołków. Wielu naiAvnych Polaków, nawet z kół 
inteligencji i mieszczaństwa, kupuje te bzdury przy­
czyniając się własnym groszem polskim do pod­
trzymywania najgroźniejszej trucizny ducha naro- 
doAvo-katolickiego.

Nic bardzie j  o b u rz a jące g o  i w ystaw ia jącego  
św iadectw o n iecb lu jnośc i i len is tw u  Polaków , jak  
w łaśn ie  tak ie  bezm yślne  k u p o w an ie  i czy tan ie  g a ­
zet i ks iążek  gadzinow ych. Jed n i  Polacy Kupują 
g az e ty  żydow skie  p rzez  g łu p ią  c iekaw ość, tak  ja k ­
by w tak ich  św ińs tw ach  \varto było się babrać ,  
inni p izez  lenistwo i g łupotę . Tak, czy inaczej, 
zw racam y, się z bezw zg lędnym  ape lem  do sp o łe ­
czeńs tw a, by s tanow czo bo jko tow ało  p ra sę  gadzi-

Międzynarodowa kwestja żydowska.
Kinematograf a Żydzi

Żydzi me Avynaleźli sztuki kinematograficznej, 
nie przyczynili się do jej technicznego ulepszenia, 
nie wydali ani jednego wielkiego artysty, pisarza  
lub aktora, dostarczającego materjału do sztuk fil­
mowych. Kinematograf Avięc nie jest pochodzenia  
żydow skiego Ale szczególny  los spowodoAvał, że 
cała korzyść z wynalazku sp łynęła nie na w yna­
lazców i autorów, lecz w łaśnie na uzurpatorów  
i eksploatorów-Żydów,

A więc kim są  w y tw órcy  filmowi ?
F irm y na jbardz ie j  znanych  w y tw ó rn i  f ilm o­

w ych są  pow szechn ie  znane: „Fam ous P layers,  Selz- 
nick, Selwyn, Goldw yn, Fox Film Com pany, Metro, 
V itag raph ,  Seligs Fhoinas H. Ince Studios, A rtc ra f t ,  
P a ra m o u n t"  i t. d.

Na czele p rzed s ięb io rs tw a  „F am ous P la y e r s “ 
stoi w ęg ie rsk i  Żyd P. Zukor. H and low ał on fu t r a ­
mi, chodząc  od dom u do dom u i sp rzed a jąc  swój 
tow ar .  W ładza  Zukora rozc iąga  się obecn ie  na  zn a ­
ne firm y, jak  F am ous  P la y e rs -L ask y  C orpora tion , 
A rtc ra f t  P ic tures ,  M orosco P h o to d lay  Com pany, Pa- 
ra m o u n t  P ic lu res  C orpora tion ,  k tó re  zjednoczył pod 
swoim zarządem  w ciągu  o s ta tn ich  lat,

Fox  Film C orpora tion  to  cały kom pleks  k ino ­
te a t ró w  Foxa, jesl pod  za rząd em  Żyda Wiliama Fox 
(Fuchs!) .  W począ tkach  swej k a r je r y  p raco w a ł  on 
w przeds ięb ios tw io  chem icznego czyszczenia  odzieży.

Na czele  Goldwyn Film C orpora tion  stoi S a­
m uel Goldwyn, k tó ry  początkow o p ra co w a ł  w 
hand lu .

S pó łką  U niw ersał  Film C o m pany  za rząd za  K a­
rol L aem m le (nazw isko  m atki). Ojcem jego je s t  Jul- 
ju sz  Baruch , Żyd niem iecki.

Na czele Select P ic tu res  C orpora tion  stoi L e­
wis I. Selznich, Żyd, k ló ry  je s t  rów nież  d y re k to ­
rem  Selznich Pic tures.

W ym ieniłem  ty lko  nielicznych . G dybym  p rz e ­
szedł ca łą  o rgan izację  od góry do dołu, do o s ta t ­
n iego  w y św ie t len ia  p o p ęk an eg o  filmu, p rzekona li­

byśmy się, że cały p izem ysł  kinematograficzny  
spoczywa wyłącznie w rękach żydoAvskich.

Głównym celein kinematografu, pozostającego  
w rękach żydowskich jest propaganda, która pole­
ga przedewszystkiem  na milczeniu o Żydach, k tó­
rych widzimy na ekranie wyłącznie w wyjątkowo  
korzystnych dla nich sytuacjach. Natomiast n ie ­
dołężnie maskowana propaganda żydowska zwraca 
się przeważnie przeciwko wyzuaniom chrześcijań­
skim. Jeżeli widzieliśm y kiedykolwiek  na ekranie  
rabina żydow skiego, to tylko w roli najszlachet­
niejszej, natomiast kapłani chrześcijańscy byli przed­
stawiani zwykle w jak najgurszym-świetle, począw­
szy  od ról komicznych aż do zbrodniczych. Otóż 
to jest w łaśn ie  stanowisko żydowskie, które pole­
ga na podkopaniu o ile możności zaufania i sza­
cunku dla duchowieństwa. Na szczęście , ducho­
w ieństwo katolickie zaprotestowałc " odrazu prze­
ciwko takiemu obrażaniu godności kapłansKiej, dla­
tego też nie widujemy już księży katolickich w y­
stawianych na pośmiewisko. Natomiast duchowny  
protestancki jesl przedstawiany zawsze jako chu­
dy, płaksiwy śledziennik, hipokryta, karykatura  
autychrześcijańska, nierzadko jako ZAVolennik wol­
nej miłości.

Ja k  z tego widzimy, je s t  to t rad y c y jn a  kain- 
pan ja  w yw rotow a.

E k ran  k in em ato g ra f iczn y  je s t  sceną ,  na k tó ­
rej o dbyw ają  się próoy  różnych  g roźnych  w y p a d ­
ków  an tyspo łecznych . W Anglji n. p. ca ły  p ro ces  
sow ie tyzow an ia  k ra ju  rozpoczą ł się n a  ekran ie . 
U nas  odbyw ają  tak ie  p ró b y  za p o śred n ic tw em  po­
chodów , za p o ś red n ic tw em  p re legen tów , p o u cza ją ­
cych o tern, ja k  się d an a  rzecz  odby ła  w Rosji, 
na  W ęgrzech  i t. d. J e s t  to  n a u k a  pog lądow a , k tó ­
rą  rozum ie u m y sł  na jc iem nie jszy .

Polic ja  p ro te s tu je  p rzeciw  p rzed s taw ian iu  z 
obfitością  szczegó łów  zabó js tw a  polic jan ta  a k a p i ­
taliści są  przeciw ni codziennym  lekcjom  p o g lą ­
dow ym  ro zb ijan ia  k as  n a  ek ran ie .  M oraliści 
p ro te s tu ją  p rzeciw  p rzed s taw ian iu  w k in e m a to g ra ­
fie sz tuk i  uw odzenia . P ro te s tu ją ,  bow iem  uzn a ją  
tego  ro d za ju  w ychow anie  t łum ów  za zg ubne  dla
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now ą i ani jednym  g ro szem  nie p o p ie ra ło n a jo h y d -  d o fi lsk ą  p ra sę  g ad z in o w ą!
n ie jszy ch  w ro g ó w  n a rodu  polskiego. Kupuj ty lko  po lsk ie  g a z e ty  n a ro d o w e  i kato-

Tępie  na  w szy s tk ich  polach żydow ską  i ży- lickie!

Po światowej Konferencji Gospodarczej 
w Londynie.

Międzynarodowo stosunki Europy, tak p o litycz­
ne jak gospodarcze napełniają troska wszystkich  
zdrowo myślących ludzi. W dyplomacji bowiem eu- 
repejskiej wybija sic; już na czoło n ietylko samo- 
lubstwo i zła wola, lecz przedewjęzy.stkiem nienawiści 
i upór graniczący z nierozumem i złością..

W ostatnich dniach sprawa walutowa zaostrzy­
ła nastroje Konferencji.

Gwałtowne fluktuacje dolara wzbudziły bowiem  
we wszystkich kolach konferencji niebywałe zdener­
wowanie i napięcie. Nerwowość i podniecenie w zra­
sta pod wpływem rozczarowania z powodu niepowo­
dzenia wysiłków dojścia do porozumienia z Am ery­
ką dla zawarcia tymczasowego rozejmu walutowego. 
Na konferencji zarysowały ^Śie zupełnie wyraźnie  
dwa bloki; inflacyjny z Ameryką na czele, oraz blok 
państw kontynentalnych, które dążą do utrzymania  
paryteiu złota i stabilizacji wralnt za wszelka cenę.

Grupie tej przewodziła Francja. W pośrodku słała 
Anglja, która wykręcała się jak tylko mogła, byle  
nii? zająć zdecydowanego stanowiska.

Szereg państw, broniących parytetu złota, w y­
stąp iło  z pewmego rodzaju ultimatum pod adresem  
Ameryki i Anglji groźbą opuszczenia konferencji, 
jeżeli państwa te nie umożliwdają stabilizacji wralut 
i icli inflacyjne dążenia me  przfStaną niepokoić kur­
su wralut, opartych na par.ytecie złota.

Sprawa walut rozbiła ostatecznie światową  
Konferencję Gospodarczą.

Smutne refleksje nasuwają się na lemat całej 
tej londyńskiej konferencji...

Ani miłość b liźniego ani-ssprawbedliw'oś<Ł’~nie 
regulują współżyciu i współprac}7 narodów7 i państw7...

Targi wzajemne i przetargi potentatów —  bez 
oglądania się na losy „małego człow7ieka“ —  i nic  
w ię c e j : oto „gospodarka“ współczesna ! H. P.

sp o łeczeń s tw a ,  d la tego  też w te raźniejszośc i od b y ­
w a się ta k a  ed u k ac ja  p lanow a, w pew nym  o k re ­
ś lonym  k ie ru n k u .  N iem a obecnie  w p ra w d / ie  
n a  ek ra n a c h  g w a łtow nych  p rzew ro tów  społecznych, 
ale  od czasu  do czasu  — oł n ib y  zbiegiem  okolicz­
ności — po jaw ia  się jak iś  p ro p a g an d o w y  obraz, 
o śm iesza jący  ch rześc ijań sk ie  spo łeczeństw o , lub 
p rz ed s taw ia jąc y  ja k ą  zbrodnię; ale tak i zbieg o ko­
liczności jes t  rów nież  rzeczą rea lną  i w yw ie ra  w pływ  
na m asy  i na młodzież.

Są to  w sz y s tk o  fa k ty  doniosłe, k tó re  w y w ie­
r a ją  w pływ  na sp o łeczeń s tw o ,  lecz faktów7 tych  
nie wolno pom inąć badaczow i i obserw ato ro w i ży ­
cia codz iennego , w  k tó ry ch  znajdz ie  klucz do w y ­
t łu m aczen ia  zag ad ek ,  k tó re  go do ty ch czas  dziwiły.

K a li a ł ż y d o w s k i .

K abał d la  Żydów  ma w ażn e  znaczenie ; jes t  
011 bowiem fak tycznym  rządem  i w ładzą  wykonaw7- 
wczą dla Żydów. K abał re p rez en tu je  w ięc w ładzę 
i op iekę, do k tóre j  każdy  Żyd zw raca się  po roz­
k azy  i w y m ia r  spraw iedliw ości.  K abał w yda je  p r a ­
wa, ro z s trzy g a  sp ra w y  sądow e i udziela rozw odów  
/.ydom .

N ajw iększym  i na jpo tężn ie jszym  związkiem 
żydow skim na całej kuli z iem skiej j e s fk a h a ł  w No­
wym Jorku. J e s t  on dla Żydów tern, czem Rzym 
dla kato lików , czem M ekka dla m ahom etan .

W k ab a le  z e ś ro d k o w u ją  się w szelk ie  grupy  
i w szelkie  in teresy .  S p o ty k am y  tam  kapita lis tów , 
bo lszew ików , rab inów , p racodaw ców , robotn ików 7 
i t . p .  w szyscy  oni sk u p ia ją  się do k o ła  tego  s z t a n ­
d a ru  Judy.

K nhał jes t  zw iązkiem  n ie ty le  o b ro nnym , ile 
zaczepnym  p rzec iw k o  gojom.

P on iew aż  Nowy J o rk  je s t  n a jb a rd z ie j  zaźy- 
dzonem  m ias tem  na kuli z iem skiej ,  liczba bow iem  
żydów7 w tern m ieście dochodzi dw óch  m djonów , 
zo s ta ł  on podzie lonym  n a  18 okręgów , a delegaci 
tyeli o k rę g ó w  na m ee tin g u  (wiecu) zw ołanym  przez 
k a h a ł  re p rez en tu ją  1000 o rgan izacy j,  około 500 kon- 
g re g a c y j ,  78 lóż m aso ń sk ich ,  k i lkadz ies ią t  iusty-

tucyj w ychow aw czych  i przeszło  pięćset s to w a rz y ­
szeń.

K ahał dąży  przedew7szystk iem  do zam ien ien ia  
Nowego Jo rk u  na m ias to  żydow skie , a n as tęp n ie  
S tan ó w  Z jed n o czo n y ch  n a  k ra j  żydow ski.

■ Dzieje się to d la tego , że A m ery k an ie  n igdy  
nie p rzeszk ad za li  n ikom u zachow yw ać sw oich  o b rz ę ­
dów7 religijnych.

Z apy ta  n ie jeden  z czy te ln ików , jak  m oże gru- 
pia l iczebnie s łabsza ,  d y k to w ać  w aru n k i  życia p o ­
zosta łe j  w iększości.  Idźcie do szkół now ojo rsk ich  
i zobaczcie. Idźcie do sądów  now7ojorsk ich  i p r z e ­
konajc ie  się. Idźcie do p ierw szej  lepszej redakcji 
n o w o jo rsk ieg o  dziennika, a znajdziecie  odpow iedź 
na  to py tan ie .  W ładzę w tych in s ty tu c jach  z a g a r ­
nęli Żydzi ty lko  zuchw als tw em , w sposób  ta k  nik­
czem ny, że p ro te s t  przeciw  tej m etodzie  w7y d a je  
się sam  przez  się ruchem  antysem ickim .

K ahał now ojorski sp ra w ił  to, że Żydzi dziś 
m a ją  w swojein ręk u  za rząd  miejski, wydział zd ro ­
wia publicznego, w7ydział szkolny , w ydz ia ł  po licyj­
ny, d z ienn ika rs tw o , sąd o w n ic tw o  i sp ra w y  f in an ­
sow e, K aha ł  żydow7ski służy jeszcze jednem uSeelo- 
wi, a celem tym o b rona  p ra w  żydow skich . W łaśc i­
w ie jed n ak  nie chodzi tu  o ob ronę  p raw , ale o pra- 
w7a, do k tó ry ch  żydzi dążą.

W idzim y więc, że s iedz ibą  rząd u  p ań s tw a  ży ­
dow skiego  je s t  Nowy J o rk ,  a w łaśc iw ym  rządem  
jes t  k a h a ł  nowmjorski, k tó rem u  w szy s tk ie  k aba ły  
tak  w A m eryce, jak o też  w E urop ie ,  a tem sam em  
i w Polsce podlegają .  Z Nowego Jo rk u  idą rozkazy
i za rządzen ia ,  z Nowego Jo rk u  p ły n ą  p ien iądze do 
Polski na zak ładan ie  b ezp ro cen to w y ch  k as  ży d o w ­
skich i na  zasiłk i  dla Żydów. Kaliał w ięc n o w o ­
jo rsk i  je s t  c e n tra ln ą  w ład zą  ig ^ en tra ln y m  rząd em  
żydow skim , a k ab a ły  w poszczególnych państw7ach 
są ty lko  o rganam i w7yko n aw czem i i w ładzam i n iż­
szej instancji .

W końcu  dodać należy , że jednym  z g łó w ­
n y ch  celów k a h a łu  now ojorsk iego , a tem sam em  
i kaliałów7 p o d leg łych  jes t  zdobyc ie  praw7, jak ich  
Żydzi się dom agają .

c. d. n
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F ran c iszek  Ostowski

Oblicze dzisiejszego
„kryzysu".

B rak  m iejsca w k ró tk im  a r ty k u le  nie dozwala 
na  g łęb sze  i sze rsze  p rzed s taw ien ie  tych p rzem ian  
jak ie sp ro w ad z iła  rew olucja  francuska.*)

Może najg łęb ie j  p rzem ian y  te  d o ta r ły  do ży­
cia gospodarczego .

W u s tro ju  ś redn iow iecznym  zasadnicze  dw a 
e lem en ty  życia gospodarczego  t. j. w łasność  i p r a ­
ca by ły  z łączone ze sobą. U strój p o leg a ł  na  is tn ie ­
niu w a rsz ta tó w  rękodzie ln iczych , k tó ry ch  w łaśc i­
ciel p raco w a ł  na równij ze swym i pom ocnikam i, 
cze ladn ikam i i uczniami. P raca  by ła  w y n a g ra d z a n a  
p łacą , k tó ra  czeladn ikow i d aw a ła  m ożność o s iąg n ię ­
cia z czasem  w łasn o śc i  n ab y c ia  w łasn eg o  w arsz ta tu .

Ta zd row a p o d s taw a  us tro ju  gospodarczego  
zos ta ła  n a ru szo n a ,  a naw e t  zupełn ie  za rzucona 
w now ym  us tro ju ,  k tó ry  się n arodz ił  z rew o lu c ją  
fran cu sk ą .  N astąp iło  roz łączen ie  w łasnośc i  od p ra  
cy, dokonał  się podzia ł  na ludzi, k tó rzy  m a ją  w ła ­
sność, czyli k ap ita l is tó w  i na ludzi, k tó rzy  j&i nie- 
ty lko nie m ają , ale dojść do niej n igdy  nie będą  
mogli, k tó ry ch  jed y n ą  w łasn o śc ią  zew n ę trzn ą  jes t  
p o tom stw o po łacin ie  Yproles), s tąd  nazw a „prole- 
ta r ja t" .

Jeszcze  w iększe  różnice  o k aza ły  się w sk u tek  
ty ch  zm ian w w y tw arzan iu ,  podziale , spożyciu. 
A sta ło  się to w s k u te k  p o rzu cen ia  za sad  ch rze śc i­
jań sk ich ,  k tórem i d o tą d  ludzie się k ierow ali .  Nowy 
p o rz ąd ek  rzeczy  s tw orzony  przez  rew olucję f r a n ­
cuską , sp ro w ad z ił  re lig ję  do rzęd u  sp raw  p ry w a t ­
nych, o d eb ra ł  ^społeczeństwom  europe jsk im  ch a ­
r a k te r  ch rześc ijańsk i i przez  to  d o p ro w ad z i ł  do z u ­
pełnie odm iennego  u s to su n k o w an ia  się jednostki 
i sp o łecz eń s tw a  do sp ra w  g o sp o d arczy ch ,  k tó re  
przecież  także m ają  b ard zo  wiele w spó lnego  z m o ­
ra lnością . W szak  p rzec ię tny  k up iec  czy rzem ieś ln ik  
ch rześc ijańsk i  b y ł  przez całe w ieki ś red n ie  i nowsze 
m e ty lk o  kupcem , rękodzie ln ik iem , ale tak że  chrzeS 
śc ijan inem . J a k o  ch rześc ijan in  s to so w a ł się do 
ch rze śc i jań sk ie j  f ilozofji , k tó ra  uczy  t a k :  „Jeśli 
je s te ś  kupcem , p rzem ysłow cem , rzem ieś ln ik iem  m o­
żesz s ta ra ć  się o zysk  uczciwy, lecz tak ,  aby  to 
było po ch rześc ijań sk u ,  ab y  sum ien ie  tw oje  s zw a n ­
ku nie poniosło, i abyś  d u szy  swej nie u k rz y w ­
dził. Na tej p ods taw ie  o p ar te  by ły  w szy s tk ie  p o ­
czynan ia  narodów  i h rześc i jańsk ich ,  o dnoszące  się 
do życia gospodarczego .  C hrześcijański p rzem y s ło ­
wiec, o par ty  na tej etśtfte s ta ra ł  się w y tw arzać“ jak- 
n a j lep szy  i n a j trw a lszy  tow ar, a k u p iec  ch rześc i­
jańsk i  sp rz ed aw a ł  go po takiej c^nie, aby  jem u 
p rz y p ad ł  uczciwy za ro b ek ,  a odbiorca nie był p o ­
k rzyw dzony  i oszukany . Na w szy s tk ie  s tro n y  b ro ­
niła e ty k a  ch rześc i jań sk a  cz łow ieka  wy tw órcę , cz ło ­
w ieka sp rzed aw cę  i człow ieka spożyw cę. Dom agała 
s ię  ona dobrego ,  s ta łego  to w aru  i tak ie j  ceny, ab y  
zadowoliło  w szy s tk ich  trzech ,  to je s t  w ytw órcę ,  
sp rzed aw cę  i spożyw cę, bez szkody  dla jednego  
z nich.

Rozum ie "się, że nie w szyscy  zachow yw ali  ści­
śle ten  regu lam in  chrześc ijańsk ich  kupców  i p rz e ­
m ysłowców. Ludzie złych, n ieuczciw ych i p rz e w ro t ­
nych  w y d a je  każde sp o łeczeńs tw o  w każdej epoce. 
T ak  było  p wówczas, k iedy  obow iązyw ała  p o w szech ­
nie ch rześc i jań sk a  e ty k a  kup iecka .  Ale to  by ły  j e d ­
nostki. Ogół j ed n ak  p rzem y sło w có w  i k upców  chrze-

*) Patrz o tern źród łow ą pracę  ks. Dr. P iw o w arczy k a : 
„k ryzys gospodarczo-spo łeczny  w |św ietle katolickich zasad . 
K raków  1952. str. 14 i nast.

ścijańsk ieh  nie w y łam y w a ł  się aż do 19 s tu lec ia  
z pod pojęć  zw yczajów  i obyczajów  u s taw  ch rze ­
śc i jańsk ich  c. d. n.

Sąd kartelowy 
rozpoczyna pracę.

W związku z zapowiedzią uruchomienia w naj­
bliższych dniach sądu kartelowego, ogłoszone zostało  
w „Dzienniku Ustaw" nr. 48 rozporządzanie ministra  
sprawiedliwości w porozunneiiiu z min. przem. i handlu, 
oraz min. skarbu o wykonaniu przepisów ustawy  
o kartelach, dotyczący.śąclu kartelowego.

Zgodnie z tem rozporządzeniem sędziów karte­
lowych wyznacza minister .sprawiedliwości na 3 Jata. 
Sędziowie kartelowi są w sprawowaniu swego urzędu  
niezawiśli i podlegają, tylko listąwom.&pbejmuj<rn sta­
nowisko, sędziowie kartelowi składają przysięgę'przed  
pierwszym prezesem Sądu Najwyższego., Obowiązki 
swe spełniają bezpłatnie^ mają jednak p iaw o  do djet. 
W ministerstwie sprawiedliwości ustalana jest obec­
nie iishUtez-Ionków sądu kartelowego.

Specjalna lista członków ustalana, będzie u m i­
n isterstwie sprawiedliwości z pośród kandydatów  
Izby przemyslowŚlhaiidlowej w Warszawie.

Obie listy7 jibejmować będą po 20 ąsób, jjpfl a da­
jących szczególną znajomość stosunków gospodar­
czych.

Na listę może być w ciągnięty tylko ten, kto jest 
nieskazitelnego charakteru, ukończył 30 lat życia, 
włada językiem polskim w słowie i piśmie, oraz po­
siada praktyczną znajomość obrotu handlowego i zw y­
czajów handlowych.

Izba jtrzemysłowo-handlowa iv W arszawie ma 
najpóźniej w ciągu 2 tygodni od daty otrzymania od 
m iniitra  sprawiedliwości odpisu listy prerwszej, przed­
stawić ministrowi sprawiedliwości swoją listę kandy- 
dat.ów w liczbie fiO osób. Nikt z pośród osób odpo­
wiadających warunkom nie może się uchylać od oblę; 
cia obowiązków sędziego kartelowego. Ustalone przez 
ministra 'sprawiedliwtfśei. listy sędziów7 kartelowych  
be.chć Ogłoszone w „Monitorze Polskim ”.

Rozporządzenie przewiduje, że sędzia kartelowy, 
który bez poważnycji powodów7 mćTprzy jdzie na po­
siedzenie, bądź też w m ny sposób m iiy l is s ię  od speł- 
nieniaisw oicli obowiązków7 urzędowych, podlega karze
1.000 Zł., którą nakłada przewodniczący sądu karte­
lowego, jak również powinien zwrócić wynikłe stąd 
koszty sądowe w wysokości, ustalopej przez przewod­
niczącego... Od wyroków7 sądu dy.scy]>linarnego dla sę ­
dziów7 kartelowych nicnna <>dwrolania, przytulii w yk o­
nanie wyręjui należy do m inislra „sjirawiedliwmśoi.

Po otrzymaniu sprawy przez sąd kartelowy  
przewodniczący: niezwłocznie ustala dla niej skład fji&j 
dziów kartelowych, wyznaczając w j i im  po jednym  
sędzi z każdej listy, jirzyczem powinien brać pod 
uw agę/ę liarakter  spraw® i specjalność sędziów. W y ­
znaczeni sędziowie kartelowi winni otrzym ać zawia­
domienie o posiedzeniu sądowrem przynajmniej na 7 
dni przed jego terminem.

Pozpraw7ą kieruje przewodniczący sądu karte­
lowego, lub w yznaczony przezeń na posiedzenie sę ­
dzia Sądu Najwyższego.

Pierwszy prokurator Sądu Najwyższego poleca  
wykonanie wyroków karnych sądu kartelowego wla- 
ściwemu prokuratorowi okręgowemu

Kolegjum administracyjne Sądu Najwyższego de­
leguje do sądu kartelowego fi sędziów, wyznaczając  
jednego z nich na przewodniczącego.

Pełnienie obowiązków sędziów kartelowych nie 
zwralnia sędziów Sądu Najwyższego od obowiązku  
urzędowania w7 Sądzie Najwyższym.

Rozporządzenie weszło w życie  z dniem 5 bm,
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Czy będą ulgi w zakresie 
podatku przemysłowego ?

Zamiast świadectw przemysłowymi— kariy rejestracyjne.
W kołach gospodarczych omawiają tfcfezące się 

&§■ dłuższego czasu prace przygotowawcze nad now eli­
zacją podatku przemysłowego: Podatek ten obejmuje, 
jak wiadomo, zwykły podarek obrotowy oraz opłato  
na świadectwa przemysłowe, czyn t. zw. patenty.

Polityka podatkowa ministerstwa skarbu w za­
kresie wym iaru i poboru podatku obrotowego ujaw  
nia dwie zasadnicze tendencje. Pierwsza wyraża się 
w dążeniu do obniżenia skali podatkowej w drodze 
jej ewolucyjnego zmniejszania, draga zaś wpiywanm  
na p r z e d s i ę b i o r ift w a handlowe i przemysłowe w kie­
runku ujawniania ich faktycznych obrotów przez  
premjowanie przodsiebiorsiw, prowadzących prawi­
dło w a k si ągowoś&■*'■

P r z y  ob n iżan iu  skali podatkow ej  daje się  za ­
u w a ż y ć  w y r a ź n ą  ch ęć  u lżen ia  p rzed s ięb iorstw om  
w obrocie  to w a ro w y m  o raz  takim  instytucjom , Które 
ze w zg lę d u  na sw ą  ro lę  sp o łeczn ą  zas łu gu ją  na sp e ­
cjalne p oparcie .  O s t a t n i . t a k ó C  11 u l g . w  za k re ­
sie  poda lk u  p rz e m y s lo w c g o  przyi i iosla  ży c iu  g o s p o - 
darezcim i now ela  ilo u staw y  o pafis tw ow ym  podatku  
pjńem.y s lo w y m  z jfl:o. 19 g iu d n ia  1931, r o z p o r z ą d z e ­
n ie  ^wykonawcze do niej oraz s z e r e g  zw iązan ych  
z nia ok ó ln ik ó w  m in isterstw a  skarbu.

W ciągu dwóch lat, jedn.ak, zarówno wykin -k 
potrzeb podyktowanych przez samo życie, czego w y ­
razem były  liczne mrmorjały sfer gospodarczych jak 
i ze względów fiskalnych, konieczność nowej refor­
my ustawy o pciflatku prze,myślowym staje, się coraz 
hardziej aktualną. ,

Jak wieści głoszą- gruntownej reformie podda­
nym  zostanie dotychczasowy system opłaty i w jk u  
pu świadectw  przemysłowych. System ten przesta­
rzały, oparty  na dawnych wzorac h rusj jakich zm ie­
niony ma być w ten sposób, że świadectwa przem y­
słowe zamienieint /ostaną  na karty rejestracy jnie, 
przyezem zastosowane być .mają nowe kryl er ja —  przy  
podziale ną .kategorje  przęjnysłowe.

W związku z powyż$zemi wiadomościami, nale­
ży zwrócić uwagę na okoliczność wielce charaktery­
styczną. Ostatnio daje sj-ę. zaobserwować wzmożona  
aktywność kapitału ang ie lsk iego  w Polge.e, 'wyrażają­
cą się w poważnych inwestycjach, jak np. w elek.ry-  
fikaeji węzła warszawskiego. W iadomem jest, że ka­
pitał ten odznaczał się zwykle szczególną ostrożno­
ścią a nasze ustawodawstwo podatkowe nie zawsze  
sprzyjało lokatom kapitału zagranicznego. Zaobser­
wowane ostauiio  fakty angażowania się kapitału an­
g ie lsk iego  na naszym rynku świadczą zapewne nie- 
tylko o wzroście zaufania wr angielskich sferach ii-  
nansowych dd&stabiln.nc.ji naszych stosunków wew­
nętrznych, a le - i  pozwmlają mniemać jak twierdza 
w sferach gospodarczych — żejjjsą one wy wołane za­
powiedzią, u lg  w. zakresie, podatku przem ysłow ego

Z naszej prasy.
Pauperyzacja młodej inteligencji. —  Wpływy żydowskie. 

Żydzi na wsi.

W „Szczerbcu"  — o rgan ie  m łodzieży  narodo- 
w o -d em o k ra ty czn e j  (nr. 1 9 )— czy tam y  następujące 
zn am ien n e  s łow a (w sp raw ie  w ra s ta jące j  liczby 
bez ro b o tn e j  in te ligencji  polskiej) :

„Nam nie chodzi ty lko o siebie... J e s te śm y  
poko len iem , k tó re  umie znosić n ied o s ta tek  z po g o ­
dą i k tó re  zdolne jest do wszelkich wyrzeczeń.

Ale nam  chodzi o Polskę. Źle jes t  dla Polski,

gdy jej m łode pokolenie usycha, — nie może zna- 
leść no rm alnych  w aru n k ó w  rozwoju, nie może p o ­
zak ładać  sobie rodzin. I to w tym  sam y m  czasie, 
g dy  coraz  sw obodniej ro zp ie ra  się w k ra ju  żywioł 
obcy  i wrogi, k tó rem u , jak  to w idać po jego  liczeb­
ności i roz rzu tnośc i  wT k aw ia rn iach  i w sze lk ich  m ie j­
scach rozryw kow ych , jeszcze się wcale nieźle p o ­
wodzi.

Pokolenie  nasze  musi zrobić w Po lsce  p o rz ą ­
dek. Nie m ożem y pozw olić na to, b y  d obrzy  Polacy 
przym ie ra l i  g łodem  w ów czas, gdy  tysiące  k ęd z ie rza ­
w y c h  głow  polskim  chlebem  się tuczy i p row adzą  
w łasn ą  szkodliw ą dla n aszeg o  narodu  p o li tykę  go ­
sp o d arczą .

Polacy pow inni mieć w Po lsce  p rzed  żydami 
p ie r w s z e ń s tw o !

Trudno nie p rzyzna ł  racji...
Pelp lińsk i „P ie lg rzym " (nr. 73) p isze  o zg u b ­

nym a w znaw ia jącym  się wciąż w pływ ie  żydow sko- 
m a so ń sk h n  na um ysłow y k u l tu rę  po lską  — i zw ra ­
ca szczególną uw agę  n a  d z ien n ik a rs tw o :

,,A n ie s te ty  u n as  w gazetach...  w spó łp racu je  
wielu d z ien n ik a rzy  żydow skich .  Zaźydzone  są  r e ­
dakc je  „ l iu s l ro w an eg o  K urje ra  C o d z ien n e g o 1) w K ra­
kowie, „G azety Po lsk ie j"  w W arszaw ie , nie mówiąc, 
już o całyim fszeregn pom nie jszych  p isem ek . Czy t a ­
kie p ism a re d ag o w an e  przez ludzi obcych  duchow i 
katoli okienni, a często jego w rogów , m ogą napraw ić  
ez łow t ek a?  Ileż to  o jców rodzin za tru w a  dusze  swych 
dzieci p rzez  to, że p re n u m e ru je  lub kupu je  gazety  
w rog ie  religji k a to l ic k ie j !

Czas już osta tn i ,  by  bić w dzw o n y  n a  t rw o g ę 
i a la rm ow ać spo łeczeństw o , bo n ieb ezp ieczeń s tw o  
już pod drzwiam i domów' naszych . Nie zapom ina j­
m y także , że m asoner ja ,  k ie row ana  p rzez  m iędzy ­
n aro d o w y  kap i ta ł  żydow ski,  wielkie sumy przezna 
cza na potanienie złej prasy, by p rzez  taniość p ism a 
w edrzeć  się ty lko  do naszych  domów.

Nie m ożem y pozw olić na to, by  in fo rm ato ram i 
i w ychow aw cam i po lsk iego  spo łeczeńs tw a  byli Judzie 
obcy nam  duchem  i w yznan iem .

Ale Samem stw ierdzan iem  zła i n a rzekan iem  nic 
nie zrobim y. Musi kato lick ie  sp o łeczeń s tw o  chętnie j 
i w y d a tn ie j  poprjśrać p ism a katolicki^ , bo  bez tej 
pomocy nie rozw inie  się pra,-m szczerze  katolicka. 
Uważamy za grzech wobec społeczeństwa odmawianie 
poparcia i nieinieresowanie się swojenii pismami

I jeszcze jedno  na p o d o b n y  lemat... „G aze ta  
G rudz iądzka"  rozw aża , czem są „żydzi wobec w s i“ 
i m. in. zau w aża  s łu szn ie  ta k :

„Z życia codziennego chłopi zna ją  dobrze rolę, 
jak ą  odgrywmją żydzi na wsi. Są oni kupcam i na 
w szystko ,  c o tylko w y tw arza  wieś; począwrszy od 
zboża, bydła , a skończyw szy  na ku rach ,  ja jach ,  weł- 
niófapierzu ild. Słowem, cała p ro d u k c ja  ro lna  p rze ­
chodzi p rzez  ręce kupców  i h an d la rzy  żydow skich . 
Za to pośrednictwu) chłopi p łacą  bardzo  drogo, g dyż  
żydzi k ie ru ją  się z a s a d ą :  Kupować na wsi jak  n a j ­
taniej, a sprzedawać, w m ieście jak najdrożej. 
W praw dzie  spółdzieln ie  m a ją  na  celu chronić  sw o­
ich członków' p rzed  w yzysk iem  p o średn ików , ale 
w iem y, że one są  dopiero  w7 początkach  sw ego  ro z ­
woju i j a k  d o t ą d — nie w y w ie ra ją  w iększego  wpły- 
w'u na życie gospodarcze  na w7si“ .

Te trzy , p rzy to czo n e  wyżej g ło sy  w sk az u ją  na 
jedno zguhne  oddz ia ływ an ie  żyw io łu  żydow skiego  
n a  k u l tu rę  i g o sp o d a rk ę  polską. Ze stanowiska ka­
tolickiego nie inozemy noclmalać, a tem mniej zale­
cać —  ostrych i gwałtownych wystąpień przeciw żydom, 
ale musi się jednak jasno powiedzieć, że społeczeństwo 
polskie, bardziej niż inne zagrożone przez zalew żydow­
ski, ma prawo i powinno wszelkiemi godziwemi sposo­
bami przeciwdziałać temu zalewowi.

’) Dla ścisłości podajemy, żc w „1. K. C.1' ukazało 
się oświadczenie posła Marjana Dąbrowskiego zaprzeczające 
jakoby Żydzi kupili „1. K. C.“ Redakcja.'
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Koresporlencje,
Z KOŚCIERZYNY.

Wielki zlot młodzieży na Pomorzu. Odbył się tu 
W dniach ostatnich zjazd delegatów Stowarzyszenia  
Młodzieży Polskiej Katolickiej diecezji«?chełminskiej. 
Odbyty zjazd mtodzieży katolickiej prześcignął wspa­
niałością i l iczebnością uczestników wszelkie d o tą g  
odbyte zjazdy. Blisko 5 tysięcy młodzieży przybyło  
do Kościerzyny. W sobotę odbyło s.i§ otwarcie zjazdu. 
W czasie obrad złożono sprawozdanie z działalnosnn  
Związku i przeprowadzono wybory do zarządu.

W niedziele przed południem zebrała się m ło­
dzież na stadjome sportowymi, skąd ruszył olbrzymi  
pochód przed pomnik Serca Jezusowego, gdzie  na­
stąpiło złożenie wieńców. Po uroczystem nabożeń­
stwie odbyła się defilada. Przed władzami S. M. P. 
przemaszerowało JO sztandarów, przeszło 4 tysiące  
członków pieszymh, około 800 rowerzystów oraz 10 
orkiestr. D efi lu jąca . młodzież witana była wszędzie  
entuzjastycznie. Po defiladzie odbyło się w Strzeln i­
cy Bractwa Strzel&lkiego otwarcie zjazdu, którego  
dokonał przew. lcs. kan. cir. Raszeja. Zjazd w itali l icz­
ni przedstawiciele władz. Nadeszło również wSde ży-  
fezeń z Pomorza i dalszych stron. Wy'gio'sz.on'e zosta­
ły referaty' o treści bardzo aktualnej, jak również 
uchwalono szereg rezolucyj.

Z PŁOCKA.
Czy to jest pedagogiczne? W Gfśie pod Kusze- 

lówką koło Gąlnna odbywa się pod ęgidipKuratorjum  
W arszawskiego Okręgu Szkolnego obóz wychowania  
fizycznego dzieci szkół powszechnych m. in. z Płocka,  
Radzynia, powiatu gostynińskiego i innych ‘o k o h |*  
Instruktorem jest p. Dzięgielewski, instruktor w. f. 
w Gostyninie.

Należyr bezwzględnie przyklasnąć akcji obozów  
letnich wychowmina fizycznego. Natomiast nie wolno  
przejść do porządku dziennego nad systemem, jaki 
panuje w Kuszeluwce, bowiem godzi 011 w moralność  
dzieci.

W obozie są chłopcy i dziewczęta z wyższymh 
oddziałów', liczący od 14 do 10 lat. Tu właśnie pa 
nu je koedukacja, fatalnie oddziaływującem u młodzież  
Ku ogó ln em u  zgorszeniu niet.ylko młodzieży', ale i s la i  
szycli odbywają się w Kuszelówce wspólne- kąpiele  
wr nad wyraz m o d iy ch  kostjumach kąpielowych i wspól­
ne w' tycjh kostjumach spożywania posiłków. Na zw ra- 
cane uwagi pod adresem kierownictwa,; że to nmsto- 
sowiie i szkodliwe, pada zawrsze od])owiedź, że laki 

jest rozkaz Kuratorjuiti.
K iiratoijiiu i W arszawskiego Okręgu Szkolnego  

ma głos!
Rodzice

Z KOWLA.
W Kr,u l u  p c u s l s j e  u s p r  niały krs t i c ł -pc unik.  W o

łyń jrst jwe.ny „c-zainym s z ń k u m “, p izcz  kt< iy  ] 10  
wadzą w i d a  l a  ' / u l  Cd. TPćy ri( 4. cy.ś i ] 1 z < w : 1 i 1 
się  dzicz tataiuka, tui i < ka, n ru kit wuka i hajdnnac ka 
a tpcdczas wojny światowej przeszły wszystkie armje 
walczące. Mimo tych klętk, spustoszeń, n iebezpie­
czeństw', mieszka tu polak lud, nieugięty , któremu  
wiary ojców' i polskości nie zdołał wyrwać ni kiiut 
carski, ni Sybir, ani bezbożnik bolszewicki. Jest tp 
również ziemia najgęściej usiana mogiłami-kurhana- 
mil najbardziej przesiąknięta krwią bohaterską.

I wdaśnie dla upamiętnienia tego, że Wołyń Ko 
ąciołowi i Polsce pozostał zawsze wierny, że trwa 
p rzy  Maciei'zy, od 1921 r. buduje się w Kowlu wspa­
n ia ły  kościół-pom nik p. w. św. Stanisława i św. Te­

resy od Dziccia.tka Jezus Ta majestatyczna bazylika  
będzie zatem mausoleuin ku czci wszystkich bojow­
ników o Kościół i Polskę, którzy' na Wołyniu, na 
naszwph kresach wschodnich, polegli.

Budująca sio świątymia na 7.000 -osób według  
jn-ojektu zmarłego niedawmo arcliit. Szyllera i K u t a l  
nowicza, jest w stydu gotyku nadwiślańskiego, w k tó re­
go linjach architektonicznych odzwierciadlają się dzie- 
•jb budownictwa polskiego od samego zarania. O bec­
nie stanęły już mury, nakryte-Maehem, b ia k  jeszcze 
wieży i wykończenia węwnątrz. Komitet budowy, 
któremu n iegdyś przewodniczący ś. p. ks. infułat 
Sznarlj?achow'ski, a dziś jego miejsce zajmuje ks. prał. 
Tokarzewaski, zwraca się niniejszem do czytelników  
z najgorętszą prośbą o dopom ożenia |c lioćby drolme- 
mi ofiarami do wykończenia kościoła-pomnika.

Dotąd na pięć cerkwi prawosławnych wr Kowlu 
istnieje ty lko jeden kościół katolicki. A więc e ly b a  
nie trzeba dodawać, że wykończenie  budującego sije. 
kościoła będzie miało wielkie znaćseiiie i dla Polski  
i dla Kościoła.

Konto czekowe w' P. K. O. Nr. 80 494. — Kdjni- 
tę|j hudow'y kościoła-pomnika w Kowdu.

O przysz łość  Europy.
Pożyńeczną i niezwykle pouczającą rzeczą just 

statystyka, a wnioski z podawanyóh przez nią cyfi w y ­
snuwane nietylko poglądowo uzmysławiają społeczne 
rezultaty' pewnych zjawisk w żyrciu łudzkiesci, lecz 
pozwalają także uchylić nieco zasłony prawdopodob­
nej przyszłości.

Pornwmując, nnprzykład, dane statystyczne co 
do ruchu luelności w pam5twaeh europejskich od po­
czątków' wieku bieżącego, znany' dziennik barceloń - 
skiJJjjEl Maii ‘ do takich dochodzi wniosków'. Liczłia 
narodzin w' całej Europie, Rosji nie wyłączając, sta­
le maleje. Gdy w poszczególnych krajach europej­
skich w' początkach bieżącego stulecia przeciętna  
ilość potoinstwm na parę małżeńską walmła^s-ię w 
granicach 5, 4 (Rosja) do 2, 9 (Francja), ilość- obec­
nie wynosi 4 (Hiszpanja) do 2, 2 (Francja), przyezem  
W' całej Europie niema ani jedpego kraju, w k tó ry  ni­
by' liczba potomstwa nie zmalała. Jeśli myzglodnić  
wdększa lub mniejszą śmiertelność w poszczególnych  
krajach, można przewddywać — jeżeli depopulaeju  
trwać będzie dalej —  żęjg wre 'Francji już od roku 
1928 zacznie się ubytek ludności. To samo czeka  
Niemcy' około roku 1940, Anglję około 1941, Szw e­
cję — 194 5, Wiochy' 1951, tak żc mniej wdęeej w po- 
łowde XX wieku połowa Europy' zacznie" się w y lu d ­
niać. Najdłużej stosunkowo opierać sity będą w ylud­
nieniu kraje ludności słowiańskiej (Polska około 1971 
roku) i romańskiej. Najdłużej zapewne wytrwają dwm 
ludy na jirzeciwległych krańcach Europy : fliszpa'  
nja i Rosja. Ponieważ — jak stwierdzono —• glów- 
nenii czynnikami sprzyjającymi depopulacji są.' mul 
m ierny rozrost miast' wielkich, upadek ży cia rodzin  
nego w’śród klas mieszczańskich, wyznanie religijne  
rodziców (oiekawmm jest, że najmniej dzieci liczt 
małżeństwa mieszane), wdelką zagadką na razie po­
zostaje, czy i te. dwa narody — i w jakim stopniu  
wezmą udział w ogólnoeuropejskim wyścigu depo- 
jiulacji. 11. P.

/. POLEK KSi EGa RSKIGII

lrgo Pierwsza nagroda Jednoaktówka. Poznań  
1938 K. ń. „Ostoja". Cena 0.50 zl.

Jest to sztuczka z życia stowmrzyszon.ycli dziew  
cząt. P ierwszą nagrodę zdobywa drnchna, która w' 
k onkursie  propagaudowym  zy)’$kujet najwdęksaiipiloSć 
kandyulatek. Nie wszystkie jednak zapisują się ze
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wzglądów ideowych. Sztuka obfituje w liczne m om en­
ty hum orystyczne, a kończy sięątw ierdzeniem  faktu, 
';e nie ilość, Jocz jakość odgrywa główną rol<; w roz­
woju nrganizaji.

| SMysl i przeprowadzenie bardzo dobre. Holfcć* 
charakterystyczne. TIumor dobrze zastosowany.

II. P.

Rozpiawa d-ra Bieleckiego o żydach.
N akładem  „Myśli N arodow ej"  u k az a ła  aie roz­

p raw a  d-ra T adeusza  B ieleckiego  p. t. „Z a ta rg  
po lsko-żydow ski w r. 1815“ , W arszaw a ,  „Myśl Na­
ro d o w a "  1935, str. ‘14, cena  60 gr.

J e s t  !o p raca  ź ród łow a, tycząca  się s tosuiiKu 
m łodzieży w ib ń sk ie i ,  zo rgan izow anej w ru c h u  fi- 
lareckim , do kw estji  żydow skie j  w Po lsce  już p rzed  
120 laty. P rze jrzystość  myśli styl, b a rw n y  język , 
uk ład  i fo rm a  czyp .ą  z tej e s te tyczne j  k s iążeczk i  
c iek aw ą i za jm u jącą  lek tu rę .

l)o nabyc ia  w k s ięg a rn iach  i w adm in is trac j i  
„Myśli N arodow ej"  (W arszaw a, Je ro zo lim sk a  11-5).

Sprawy 
gospodarcze.

Zniżono taryfę kolejową na cegłę .sp row adzaną  
z cegielń n a  G. Ś ląsku  i Pom orzu o 50^,, — J e d e n  
tysią(iFcegły, sp row adzone j  do w ojew ództw  ce n tra l ­
nych n p  p rzek racza  50 zł z p rz e sy łk ą  kolejową.

f.entiala Stowarzyszeń wlasceieli nieruchomości 
miejskich / ło ży ła  Radzie m im strs tó w  i n u n is le r s tw u  
sk a ro u  m ernorja ł o odroczenie l icy taeyj,  s tan o w ią­
cych n ie jed n o k ro tn ie  zn iszczen ie  d łużn ika  i jego 
ro d z in y .

Zaległości podatkowe spłacać można w nałurze. 
K om ,te ł Ekonom iczny  M inistrów pow zią ł  uchw ałę, 
do tyczącą  sp łacen ia  za leg łości  p o d a tkow ych , k tó ­
ry ch  te rm in  p ła tności u p ły n ą ł  p rzed  dniem  1 p a ź ­
d z ie rn ika  1931 r. Od tych  za leg łości  p rzew idu je  
u ch w a ła  sk reślen ie  odseteK i k a r  za zw łokę  za 
czas do 1 w rześn ia  b. r. Zaległości poda tkow e za- 
h ip o tek o w an e  na  m a ją tk u  d łużników będą  mogły 
być sp łacan e  w ciągu  10 lat p rzy  o p ro cen to w an iu  
41|i$ 0 rocznie i począ tek  sp łacan ia  w yznacza się na 
dzień  ł s tyczn ia  1935 r. Zaległości bez zab ezp ie ­
czen ia  h ipo tecznego  oprocentow e na 6 %  w s tosunku  
rocznym  m ają  być roz łożone na 3 la ta  i część ich 
będzie  um orzona ' Zaległości p o d a tk o w e  inoże spła- 
•ić w na tu rze ,  oddając  na  rzecz sk a rb u  i związków 

k om unalnych  g ru n ty  i budynki.

Nadzwyczajna danina majątkowa. W edług  za rzą ­
dzen ia  mfrustęa sk a rb u  n adzw ycza jną  d an inę  m a ­
ją tkow ą w r. 1933 g o sp o d a rs tw a  w iejsk ie  m ają  s p ła ­
cić w dwóch ró w n y ch  r a ta c h  t. j, 30 w rześn ia  i do 
15 l is topada b. r. P rzem y s ł  i handel m ają  zapłacie 
tę dan in ę  w c a ł o ś c i  w t e r m i n i e  d o  d n i a  
31 s i e r p n i a  b. r.

N ieruchom ości p łacą  dan in ę  w ca łośc i do dn ia  
30 l is topada  b r.

Zniżkę opłat telefonicznych zam ie rza ją  p rz ep ro ­
wadzić w ładze  pocz tow e w najb liższym , a naw et 
m ożliw a je s t  b ez p ła tn a  in s ta lac ja  a p a ra tó w  te le fo ­
n icznych w tych  m ias tach ,  w k tó ry ch  te lefony 
ek sp lo a to w a n e  są  p rzez  p a ń s tw o w y  za rząd  p o cz ­
tow y.

Konsumcja cukru zm nie jszy ła  się w Polsce  
o 2 k g  n a  głowę,

Kroiiiika,
Żydzi prowokują i strzelają do polskich zolnicrzy.

W m iasteczku  Mizoczu w pow. zdofbunow skim  na 
Wołyniu, dw u szeregow ych  K. O. P u  słownie 
zw ym yśla ł  m ie jscow y żyd, Izaak  Szajche ta  nie m a­
jąc żadnej ku temu przyczyny. S zeregow cy  spn- 
liczkowali nap as tn ik a ,  na  k tó reg o  k rzyk  zb ieg ło  sic 
około 509 w spółw yznaw ców , a so łtys  m iasteczka, 
żyd Mojsze M ihnersz la jn  a la rm ow ał naw et s y re n ą  
pożarn iczą . Do żo łn ierzy  dano  z t łum u sześć s t r z a ­
łów  rew olw erow ych  k tó re  chybiły . Do czasu p rz y ­
bycia policji i pa tro l ,  w ojskowej obaj żołnierze b ro ­
nili się p rzed  a tak iem  żydow sk iego  tłum u szab la ­
mi, ale n ikogo  n ie  skaleczyli.

W i d o c z u e ż y d z i  z n a d  m i a r u p a L r j o- 
t y z m u p o l s k i e g o  n a p a s t u j ą  i s t r z e l a j ą  
d o  p o l s k i c h  ż o ł n i e r z y . ' !

* Zmechanizowanie oceny niedoli prdcowniczek te­
lefonicznych w Warszawie. Na 420 le le fon is tek  m ają  
z redukow ać  209 i se lekc ję  tę p rzep ro w ad zo n o  lo ­
sow an iem . Wynik by ł taki, że dwie s ios try  w y c ią g ­
n ę ły  losy u jem ne, a m n e  cz te ry  s io s try  w y c ią g n ę ­
ły w szystkie  losy dodatn ie

Mussolini twórcą 0 przykazań dla urzędników,któ­
re  brzmią:

„1) Nie chodzić w dzień, a tein mniej w no ­
cy do t. zw. lokali zby tkow ych , re s ta u rac y j  i t. p.

2) Chodzić możliwie najczęściej (il pin possi- 
hlle) pieszo, a dopiero  w razie  kon ieczności u ży ­
wać m aszyny  (auta).

3) P rzy  u rzędow ych  w ys tępach  unikać „ru r  
od p ie c a “ (cylindrów ) n a  głowach; używ ać p ros tych  
„czarnych  koszul"  rewolucji.

4) Nie zm ieniać (po o trzym an iu  nom inacji) 
w łasnych  p rzyzw yczajeń  i w łasn e g o  sposobu  ży ­
cia, w żadnym  w ypadku .

5) T rzym ać się su row o  u rzędow ego  ze g a ra ,  
i m asy ludzi w ysłuch iw ać  z n a jw iększą  c ie rp l iw o­
ścią i łagodnością .

6) Oc wiedzać dzielnice robo tn icze  i nie ty lko 
„m ora ln ie  ale i fizycznie" iść w lud, szczególn ie  
w t y c h  t ru d n y ch  czasach" .

W szy s tk ie  te  p rzy k azan ia  n a leża łoby  poddać 
ro zw ad ze  i naszych  u rzędn ików  — ale tych „szczę­
śliwych".

Gazeta Warszawska w „obrazkach z Krakowa" 
podaje: K rakow ow i fon n ad a ją  Żydzi. P rasa  w ich 
rękach .  Na żydow skie j lek tu rz e  w ychow uje  się K ra ­
kow ian in  od dziecka. W domu, w t ram w a ju ,  na  
p lan tach  zaw sze  w jego  rękach  p ra sa  b rukow a , 
mniej lub więcej żydow ska, ka rm iąca  go opisam i 
zniew oleń, zd rad  m ałżeńsk ich ,  domów sch ad zek  i t.p. 
Nie więc dziw nego, że s ta je  się g łu ch y  n a  g łos  s u ­
m ienia  n a ro d o w eg o  i z obo ję tnośc ią  patrzy , jak  
kam ien ica  po kam ien icy  p n e c h o d z i  w ręce  żydow- 
skie, jak  zn ik a ją  sk lepy  kato lick ie,  a w ich m ie j­
sce p o w s ta ją  żydowskie!

Bezrobotnych pracowników umysłowych m am y 
w Polsce w edług  d an y ch  G łów nego Urzędu S ta ­
ty s tycznego  52.066. L iczba ta oti m arca  1932 r. 
w zrosła  o 5.395 osób

GL U rząd  S ta ty s ty c z n y  obejm uje  b ez ro b o t­
nych p racow ników  um ysłow ych  z a r e j e s t r o w a ­
n y c h  i m ający ch  p raw o  do zasiłków , pom ija  n a ­
tom iast tych, k tó rz y  to p ra w o  u trac ili  i tych k tó ­
rzy nie dosta li  się do jego re je s tru .

J a k  tw ie rd zą  inni, m am y w Polsce b ez ro b o t­
nych  p racow ników  u m y sło w y ch  ponad  120 tysięcy, 
a doda jm y  do tego  ab so lw en tó w  różnego rodzaju  
zak ładów  n au k o w y ch ,  będz iem y  ich mieli około  
200 tysięcy .

Ś rodki za rad cze  są  tu  konieczne.
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T a śm y  i kalfr" do maszyn piszących □ n  
m a  z marka Cr a  c o  v i ći są  n a j le p s z e ,

Wvl<ączn,a s p r z e d a ż

Z. Ziembicki, Kraków, PI. Marjackl 2. Tel. 125-91.
ż ą d a j c i e  c e n n i k ó w

RZECZY CIEKAW i j.

Dwie aktorki francuskie poświęcają się służbie 
Bożej. Jak donosi i f f inliet.in MB; 1'Uiiion ę m r a lH u e  
cTe Thi/atre" p. SinffMHaMfuyiii, teatrów pa­
ryskich, która w r. 192!) złóżyla śluby z'akonne w 
klasztorze DonijniKanck w 'Chateiiay, obecnie’ na swą 
prośbę, została przeniesiona cło klasztoru w Eticpu-  
gny<v, skąd uda się do Trinidad (na ocenie AUdnAOt- 
kim), gdzie ma poświęcić się p ielęgnowaniu trędo­
watych. Równocześnie „Bulletin dc l‘Union C,atholique 
du Thea'tró“ donos.i, iż znana artystka teatru pary 
skte-go Studio defiŻOhamps Ely&ecs wstągi-ła do kla­
sztoru. H. P.

,,Kościół na kolach11 osobliwością światowej wy­
stawy w Chicago. Na'/światowej wystawie w Chicago  
wielkie zainteresowanie licznie zwiedzających w yw o­
łuje m. in. „Kościół na kołach”. Jest to kaplica sa­
mochód, naltiżtma d o .‘stowarzyszenia m isyjnego^,$at-  
hołic Churoh Extengion Soćiet.ym która przebyła  
w krajach misyjnych już przeszła  100.00.0; mil ang. 
Ten jedyny w swoim rodzaju koSpi°ł został poświę­
c o n y  przez kardynała Gibbonsa w r. 1910. N atych­
miast po w ystaw ie w Chicago powróci z powrotem  
do miśyj do których należy- Samochód ten składa  
się z kaplicy  posiadającej ołtarz,, 70 miejsc s ied zą ­
cych, konfesjonał, stacjo Męki Pańskiej oraz m iesz­
kanko dla kapla-na, w skład którego wchodzi pokój 
sypialny, bawiakiy oraz miniaturowa kuchenka.

II. I'.

Do naszych P. T. Czytelników!
Niniejszem p ow iadam iam y naszych  i*. I'. C zy­

te ln ików ,^ iż z powodu obn iżen ia  cen n ik a  d ru k a rn i  
z dniem l go s ie rpn ia  br. obn iżam y Cenę naszego  
tygodn ika  o a im anow ic ilpP '

P re n u m e ra ta  m ies ięczna  wynosić będzie : mioKj 
sięcznie 80 gr. k w a r ta ln ie  2 zł, 50 gr. pó łrocznie  
5 zł. rocznie 10 zł. W pojedynczej rozsprzednży  
nu m er  k o sz to w ać  będzie 20 gr.

Tym P. T. P ren u m era to ro m ,  k tórzy  wpłacili 
p re n u m e ra tę  na  d łuższy  o k re s  czasu, za liczym y 
n a d p ła c o n ą  k w o tę  na da lsze  m iesiące .

Do dzisiejszego Nru za łączam y  czeki P. K. O.
Z poważaniem  

ADMINISTRACJA.

KĄCIK DI,A G O SPO D YŃ .
Jandy

Porzeczkowy. Przebrać^ cze rw o n e  porzeczki, 
najbujniejszźe oddzielić. Drobne rozgnieść , p rzetrzeć  
przez sito, uważając , aby  p rz e ta r te j  m asy na w agę  
było nie mniej niż ca łego  owocu. C uk ie r  z a g o to ­
wać bez w ody z p rz e ta r ty m  sokiem  porzeczkow ym , 
wrzucić całe p o rzeczk i,  sm arzyć  na gw a łtow nym  
ogniu  p ró b u jąc  n a  spodku . Gdy krop le  się g a la re ­
tu ją ,  co w porzeczkach  b ard zo  p rę d k o  nas tępu je ,  
z lew ać do g o rący ch  s ło ików , k tó re  na leży  zaw ią ­
zyw ać dop iero  po dok ładnem  w ystygnięciu .

Omyłki  drukarskie.
W Nr. i  „Echo m ia s t“ w ar tyku le :  „Oblicze 

dzis ie jszego  k r y z y s u 1* w pierw szej szpa lc ie  25 w iersz  
od dołu zam ias t  „k tó re  ren rezen ło w a ly  jego m in i­
m alną  wartość**, ina być , , , „iktóre re p re z e n to w a ły  
jego nominalną w artość.

W szpalc ie  drugie j  tegaż  a r ty k u łu ,  w o s t a t ­
nim wierszu, zam ias t:  do roli jednostki praw obroń- 
cy“, m a być, do roli obrońcy praw jednostki**

ODFOW i ED Z1 REDA KC,11.

WP. Pawiowi Barczynskientu w PodwoioczysKach 
ozna jm iam y  na p ism o z d. 20 iipca b. r  , że l is tem  
zw ycza jnym  w ysła l iśm y  trzy  eg zem p la rze  s ta tu tu  
C hrześc i jańsk iego  Fron t u G ospodarczego , dowod zgo­
dy  cen tra l i  s to w arzy szen ia ,  t. j. p ism o Cłft Fr. G. 
i w yciąg z „P raw a o s to w arzy szen iach '1 (rozp. P re ­
zy d en ta  R zeczypospolite j z d. 27 pazdz. 193$ r. Dz. 
U. R. P. 19132. Ńr. 94 poz. 808) w celu za łożenia  
ko ła  Ch. Fr. G. w Podw ołoczyskaeh . W ro zp o czę ­
tej akcji p rzesy łam y  życzenia  „Szczęść Boże".

Po za łożeniu  Koła i u k o n s ty tu o w an iu  się Z a­
rząd u  p ro s im y  o n ad e s ła n ie  nam  szczegó łow ego  
sp raw o zd an ia .

i   u i i r r ^ r a s s , ' g a s s g s s s a s e s s s s s s s

SALON KRAWIECKI
„ G O R K A “

w KRAKOWIE,
UF. PLOIUA.ŃSKA 36, I. p.  
wykonuje wszelkie zamówienia damskie i męskie  
z powierzonych i tamże- obranych materjałów  

według ostatniej mody.
CENY PR Z ED W O JEN N E 1 

Suknie wykonuje krojczym  anodelistka. 
Ponadto przyjmujemy : 

przeróbki, reparacje1, poprawki złych krojów, 
modernizowanie;; pokrycia futer.

. A^zyszczćnie i prasowanie.
(Dla czekających os.obny gabinet).

Dr KAROL KONOPACKI
prowadzi kancelarję' adwokacką  

w sprawach cywilnych i karnych

w Krakowie, ul. Szlak 8.

W ydaw ce: CbtAeąGjjański Front G ospodarcsy . O dpow iedsialny redaktor-M iecźyslaw  Rychlik. Drukarnia J. G ablankow shiegoK raków


